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Wjelihi Ii i  ruj u  liesiu.
Prenum erata wynosi w miej
scu : kwartalnie 15 ct., rocznic 
1 złr. 75 ct. — Z przesyłką 
pocztową kwartalnie 55 ct.

Numer pojedynczy 8 ct.

A gencye: iv Podgórzu handel 
korzenny W iktora Sehucha; 
w  K rakow ie: J. Skalski w Su

kiennicach, Ringer (trafika 
przy ulicy Grodzkiej).

Redakcya i admin. w drakam i 
|. Litwińskiego w Wieliczce.
Listów nieopłaconych ni# 

p rzy jm uje  się, ręk o p ianiów 
nie zw raca *ię.

Ogłoszenia oblicza się po 
4 cl. za wiersz drebnego 

druku (petit).
v Nadesłane'** ] o ct. za wiersz.

A dres łied ak cy i: 
„NOW OŚCI* w W udiozce.

DWUTYGODNIK POŚWIECONY NBRAWOM Ml IM KIM L GM USTNYM ZACHODNIEJ (PALIOVI.

OD R E D A K C Y I .

Rozpoczynając, drugi rok naszej ga
zety, zmieniamy jej rozmiar, a nieba
wem powiększymy ją  na tygodnik. 
Kierunek jej zostanie ten sam, a nie 
idąc za przykładem innych dzienników 
polskich, przytaczać będziemy to wy
łącznie, o czem owe przemilczały. Ma
jąc dalej na oku rozwój gmin i spo
łeczeństwa miast zachodniej Galicyi, 
chw alić ■ wytykać będziemy bezwzglę-1 
dme, co wpływ na nie posiada; a spo
dziewamy się, że kiedyś przecie w ten " 
sposób obudzimy z letargu niedbałych;

Mimo zalegających prenumerat i po- 
dwujema kosztów przy nowem wyda
wnictwie, ceny zostawiamy te same. 
mianowicie: w miejscu rocznie 1 złr. 
70 ct.j półrocznie 90 ct., kwartalnie 
45 c t.; z przesyłką pocztową: kwar
talnie 55 ct.

Wieliczka 4 stycznia.
W stępne -słowo przy Nowym  R o k u ! 

To uroczysta chwila w istnieniu gazety.

Każda z nich najpiękniejsze stawia p ro 
gnostyki, program y, pi yrzeoit-nia 
wśród bom b i rakiet zwiastuji się za 
Messyasza, k tóry  ojczyznę, kraj. a przy
najmniej miasto zbawi od nieuchw ytnych 
wrogów'; rzucając na wszystkie strony 
encyklikami, ankietam i, delegacyam i, wie
cami. illustrując ucisk naszych i biedę 
galicyjską, otw iera wszystkim, k tórzy słu
chają rozpaczliwego alarm u «ratuj się sam 
i ufaj!» w rota swej opieki.

Setny to  czyta, tysiączny zrozumie, a 
nikt nie weźmie do serca. I naokoło zo
staje wszystko tak samo, bo wśród im 
portow anych enquete, debatte , przeglądów 
politycznych, choler i innych chorób — 
błądzim y nie widząc źródła złego.

S tarajm y się dźwignąć każdy swoją 
gminę;, one są podwaliną państwa i na
rodu, nie szukajm y na razie wrogów, tam 
gdzie ich nie ma, bo tonerrę pełnyi*i za
zdrości powiada koresponden. warszawtsict 
•(lojalność zaznaczyła się g d /u ftą d fA c )  dRps- 
ki pi zychylnemu pootępowaju 
wyraźnie powiedzianem «Pr^ 
m y i stać chcemy*.

R eprezentacye gm in : tu szukajm y spo
ryszu ! W ięcej go tu znajdziemy, niż i °/0 — 
ba io o u,„ miejscami! A  i 0,0 «vereinzelt» 
możem y znieść ostatecznie, boć nikt nie 
weźmie szczerze za złe urzędnikowi gmin

nemu, k tóry  mając 300 złr. rocznej pen- 
syi, czasem przyjm ie m ałą łapówkę, aby 
sobie kupić mięsa na obiad. Lecz wyją
tek t*n u nas stał się prawie wszędzie 
ogolną regułą i jedyną ponętą do ubie
gania się o takie urzędy.

Odwiedźmy przy nowym roku naszJSk G 
Ojców — ile u nich wda, ciast, ryb , p^P£> 
czeui, cukru, kawy, wódek itd. itd ., zh 
nie wiedzą, co z tern począć... Za co oni 
to dostali, dziś, gdzie przyjaciel nawet li
chym cygarem  darm o nie poczęstuje ;...

U derzm y się iv piersi i wyznajmy w 
sekrecie, żeśmy sami tem u winni, żeśm y 
leniwi i grozim y procul negotiis z za pie
ca pocieszając się ..jakoś to będzie!-, i cze
kając, aź inni dla nas ziemuiaki z po
piołu wyciągną. I j  tak niepolskiemi za
patryw aniam i obchodzimy jubileusze So
bieskich, Kościuszków, powstańców, M ic
kiewiczów — krzątając -jgę 
z o rd erh an ri

H bh u
m  m m m *i m u  „  M .iujfjwp. i
nieporadność Stanczyki, Rydle, Wielo
polscy, Naumowiczy et consurtts  nas 
p< zera^tają! A le i ci upadną, jak  upadł 
żelazny kolos arystok iacyi o glinianych 
nogach, na którego piedestał w ydrapali 
się jej lokaje, krzycząc aby własny strach

Dlaczegom zgryźliwy?
Szkic tuszem przez W. Płaczka.

Dziwicie mi s ię , kochani Czytelnicy, 
dlaczegom taki zgryźliwy; dlaczego szcze
gólnie na miłość tryskam jadem  sarkazmu, 
ba, nawet cynizmu. O, nie zawsze ja  by
łem takim starym, złośliwym żurnalistą, 
co tylko wtedy bierze pióro do ręki, kiedy 
może poważaną osobę, lub jakieś wzniosłe 
uczucie ściągnąć do błota, przedstawić z 
odwrotnej strony, poszarpać i szmaty wam 
w twarz cisnąć dla waszej nauki, a mojej 
rozkoszy. Byłem i ja  młody, kochały mię 
kobiety; za wierszyk płaciły całusami, za 
pierścioneczek miłością — a pisałem, jak  
Heine, o tyle, że też wiecznie byłem za
kochany, natchniony i nieszczęśliwy. Lecz 
to było dopiero później; z początku byłem 
wzorowym m ałżonkiem : dniem i nocą sie
działem w domu pieszcząc się tylko z ko 
chaną żoneczką, jak  dwa gołąbeczki — 
ale to widocznie było przyczyną złego, 
bom nie miał czasu poznać, kobiet i owo
ców zakazanych. Nie miałem przyjaciółek 
ani nawet przyjaciół — ale za to żona miała 
przyjaciółkę Różę, śliczną brunetkę, dali
bóg nietylko śliczną, ale i ponętną nad 
Wyraz; a taka była żywa i wesoła, tak 
kipiała uczuciami najdzikizemi, jakby miała

I wulkan w piersi — wcale nie jak  moja 
! żona, co taka była łagodna i spokojna, że 
j  nieraz aż mrowie mnie przebiegało, kiedy 
j  chciałem ją  natchnąć memi genialnemi 
1 m jślam i, świat burzącemi, a ona uspoka
ja ja ła  mnie całusami tak delikatnemi jak  
I oliwa, którą łagodzą rozhukane morze.

Raz pokłóciłem się z Różą nie chcąc jej 
i ustąpić — i to był początek naszego ro 

m ansu; bo jej opór mnie rozdrażnił, przy- 
! ciągnął, coś popychało mnie upokorzyć 
i się w prochu przed kobietą upartą , mie- 
1 rżącą mnie z góry. A ona .jakby dla uzu

pełnienia mnie podobne miała marzenia 
i później wyznała mi raz w słabej chwili, 
że największą jej rozkoszą jest widzieć 
mnie u kolan całującego jej ręce i nogi, 
że kocha mnie dla mej dumy, dia tego, 
że wszystkie kobiety prócz 11 Aj mam za 
nic; przez ujarzmienie takiego Katona 
czuła się wywyższoną i zaspokojoną.

Jak  błędny chodziłem odtąd za Różą; 
a że między mlod' 111 mężczyzną i tnłodą 
kobietą przyjaźń istnieć nie może, lecz 
najprawdziwsza miłość, więc i ja  zacząłem 
zaniedbywać żonę i cały z kościami od
dałem się kochance. Dziś jeszcze, choć 
śmiechu zapomniałem, muszę usta skrzy
wić na wspomnienie, jak  Róża była za
zdrosną o moją żonę, jak  badała mnie 
słowem i okiem, czy należycie krzywdzę 
rywalkę w prawach od Boga i ludzi na
danych.

Chcąc je j się przypodobać, aby mi znów 
czego nie odmówiła, musiałem wobec niej 
być zimnym dla żony, gniewać się, że mię 
objęła za szyję i całowała na pożegname, 
gdym szedł na schadzkę z Różą, słowem, 
oszalałem ...,

Ale i żona coś złego czuła, bo taka 
rzecz wisi w powietrzu, jak  parność przed 
burzą i mimowiednie wkrada się do duszy; 
podejrzy wała mię na każdym kroku, gdzie 
Bóg świadkiem, byłem najniewinniejsz; m; 
a dziwne doprawdy, że właściwej zdrady 
nigdy się nie domyśliła. Raz tylko pamię- 

| tam, dreszcz ją  przebiegł, gdy pocałowała 
swą, ryw alkę... i powiadają, że niema 

i przeczucia! a było to właśnie po pierw- 
szem naszem widzeniu się za miastem 
w cienistym lasku.

Odtąd mimo je j hojności kochałem ją  
bez granic, a żonę? Z początku nieraz 
zcałowałem jej łzy z oczu, kiedy się sm u
ciła moją oziębłością i nieobecnością; przy
rzekałem sobie w duchu, że dotąd, a nie 
d a le j; najszczersze miałem zamiary, ale 
raz wirem szału porwany, powstrzymać się 
już nie mogłem; a Róża nio dała mi 
odetchnąć, chciała sny moje wyssać do 
kropelki. Później zobojętniałem, i widząc 
rozpacz opuszczonej żony wychodziłem ze 
śpiewem na ustach. (Dok. nast.)

-  -  AŁ-JA —



pokryć i uzyskać order lub kość ze stołu 
swych panów. A  jak  trafnie przedstaw ił 
niezrównany «K alendarz djabelski® tego 
arystokratę  jako szkielet bez życia, choć 
w polskim kontuszu i z pasem  litym , k tó ry  
ju tro  sprzeda na k arty  i podróże. A gdy 
i te  błazny tańczące na grobach patry- 
archów i proroków  przem iną, — zab ły 
śnie legalna era trom tadracyi. D opóki 
jednak  idea polskości w dwóch przeci
w nych szeregach postępować będzie: je 
den ku wolności, drugi ku federalisty- 
cznej assym ilacyi... dotąd ani Polska, ani 
dobroby t się nie odrodzi.

D latego najgorętszem  naszeni życze
niem jes t dzisiaj dla W szystkich, aby  jak  
najspieszniej do tej kości niezgody za
m knąć naszą biedę galilejską i darować 
ją  Moskalowi i Prusakowi w upominku 
noworocznym  za banicye naszych braci.

—---------—  -----------—  __JS>

KORESPONDENCYE.
Wieczorek Mickiewiczowski w Bochni.

Bochnia 27 grudnia 1885.

Zeszłego roku dołożył kom itet wszel
kich s ta rań , aby wieczór Mickiewicza 
odby ł się jak  najwspanialej; sprowadził 
z K rakow a muzyków, śpiewaków, bukiety 
i wieńce, a skutkiem  ty ch  starań było, 
że dochód ledwie pok ry ł koszta, pom i
mo, iż sala po brzegi by ła zapełnioną. 
Tegoroczny kom itet b y ł mniej rozrzutny, 
um aił koguta strzeleckiego, wiszącego na 
frontowej ścianie (orła polskiego ukryto  
przy  drzwiach wchodowych), a ściany 
przyozdobiono bardzo licho i wcale nie 
s to s o w n ie , a co najważniejsza, nic widzie
liśm y biustu Mickiewicza, o k tó rym  zdaje 
się kom itet zapomniał.

W ieczór rozpoczął proi. Machnicki 
przeczytaniem  swych «U\vag» nad «Pa 
nem Tadeuszem», k tó re b y ły  nader t ra 
fne i św iadczyły o głębokiej erudycyi i 
sumiennej p racy  prelegenta. N a resztę 
program u złożyły się przeważnie pro- 
dukcye muzyczne ork iestry  salinarnej 
pod kierunkiem  znanego kapelm istrza p. 
Laugiera. Jeśli się zważy, jakie trudności 
m a do pokonania kapelm istrz naszej or
k iestry  salinarnej, to  zaprzeczyć się nie 
da, iż p. Langier osiągnął ze swej pracy  
znakom ity rezultat, za co też huczne na 
wieczorku zbierał oklaski. O bok wyko 
nanych przez orkiestrę utworów (uwer
tu ra  z »W ilhelma Tella», polonez A  dur 
Szopena i chór z «Tannhausera»), w y 
szczególnić należy kw artet sm yczkow y, 
w ykonany przez członków orkiestry , k tó 
ry  na słuchaczach silne wywarł wrażenie. 
Ze zwykłą sobie precyzyą odegrał ka
pelm istrz « Tańce słowiańskie® Dworzaka, 
przyczem  dzielnie mu akom paniow ała 
panna Sch. P rzykro  nam , że m usimy 
s z c z ę d z ić  pochwał dla śpiewów i dekla- 
macyi. dla tego też o ocenie wolimy 
zamilczeć.

Całość więc przedstaw ia się w świetle 
nie najkorzystniejszem , czetn się też tło- 
m aczą pustki w sałi, gdyż część publiki 
ua wieczorek się nie zjawiła, a pewna 
część naw et opuściła salę przed zakoń
czeniem śpiewów. W ina tego spada na 
kom itet, k tó ry  ograniczył się tym  razem  
ty lko w swoim k ó łk u .  — r.—
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Sprawa propinacyi w Wieliczce
o d  so ls -u . 1 S 7 S .

C iąg dalszy.

Opłaty te wynosiły:
1) od pół hektolitra szu mówki do 50° 

Trallesa 8 (ośm ?łr.) 84 cnt.
2) od pół hektolitra okowity, likieru, 

essencyi ponczowej i rosolisu do 75° Tral- 
losa 14 (czternaście) zlr. 15 enf.

3) od każdych 2 ' 2" Trallesa wyżej nad 
50° i 75" od pół hektolitra 45 cnt.

4) od pół hektolitra araku i rumu 17 
(siedemnaście) zlr. fi.i cnt.

5) od pól hektolitra piwa 1 (jeden) złr.
33 cnt. — przyczem minimum jednego 
transport* ustanow ione było w ilości pół he
ktolitra. z tą jednak różnicą, że ta ilość, 
jeżeli była wprowadzoną w drewnianych 
naczyniach, odnosiła się do każdego ga
tunku pojedynczego, jeżeii zaś była wpro
wadzoną ” s/klannycb naczyniach, do wszy
stkich gatunków razem. Te same prawa, 
co dla wyż wymienionych, zastrzega sobie 
Gmina wydzierżawiająca na cały przeciąg 
dierżawy restauracyę w ogrodzie miejskim 
na „Pęczalskiem* nawet w takim wypa
dku, gdyby dzierżawca tejże u trzy m y w ał 
zarazem restauracyę na dworcu kolei.

Dzierżawca propinacyi. winieu u trzym yw ać 
szynki propinacyjne i szynkarzy propina- 
cyjnych w ciągłej ewidencyi i donosić 
Zwierzchności gminnej a względnie i wła
dzy politycznej powiatowej o każdej zmia- 
nio stosownie do postanowień rozporządze
nia c. k. Namiestnictwa z 10 lutego 1877 
L. 4445 (dz. ust. i rozp. kr. No 20. i Nad
to winien dzierżawca czuwać nieustannie, 
ażeby ze strony szynkarzy propinacyjuych 
nie działy się żadne nadużycia, kcóroby 
mogły wywołać niezadowolnienio publi
czności.

IV. Iłierżawcy nie widno prawa dzier
żawy bez pozwolenia Gminy wydzierżawia
jącej. nikomu innemu ani formalnie ani 
cichaczem odstępować lub poddzierżawiać 
t. j . niepowinicn nikt inny pod żadnym 
pozorem lub tytułem, jak tylko sam dzier
żawca w dnezasowótn fizyeznem posiadaniu 
wydzierżawionego przedmiotu się zajmować. 
Dierżawca obowiązany jes t zawiadamiać 
Z wierzch ość Gminną w Wieliczce o miej
scu swego zamieszkania, w razie nieobe
cności jego o miejscu zamieszkania swego 
legalizowaną plenipotcncyą zaopatrzyć się 
mającego pełnomocnika, albowiem dzier- 

i  żawcu lub jego pełnomocnik znajdować się 
winien w rejonie propinacyjnym. W  razie za- 

1 niedbaniatego oznajmienia, lub też usuwania 
się dzierżawcy albo jego pełnomocnika od 

I przyjęcia doręczeń, zostaną takowe doko
nane przez przybicie na budynku urzędo
wym w miejscu dzierżawionego przedmio
tu, które to przybicie od chwili spełnienia 
będzie miało zupełny prawmy skutek oso
bistego doręczenia.O ^

W  razie śmierci lub zmiany pełnomo
cnika, dzierżawca winien o teni natychmiast 
donieść. Umrze dzierżawca w czasie dzier
żawy, to przechodzi prawo dzierżawne ze 
wszystkiemi obowiązkami na jego spadko
bierców, a gdyby ci do zarządu swym ma

jątkiem  nie byli zdolni, na ich prawnych 
zastępców — jeżeliby gmina wydzierża
wiająca w takich wypadkach kontraktu 
rozwiązać nie chciała.

VII. Każdy /. warunków dzierżawnych 
poczytuje się za główny. Gdyby dzierżawca 
któregokolwiek z nich nie dotrzymał, przy
służą Gminie wydzierżawiającej prawo u- 
znać go za kontrakt łamiącego, kontrakt 
natychmiast rozwiązać i dzierżawcę usunąć 
z dalszej dzierżawry bez żadnego wypowie
dzenia, a nadto żądać od niego wynagro
dzenia za poniesione ztąd szkody.

W takim razie odbierze gmina wydzier
żawiająca w swój zarząd prawo propina
cyi wraz z prawem poboru opłat gminnych 
od wprowadzonych do miasta napojów, a 
dzierżaw ca zrzeka się na ten wypadek pra
wa obrony posiadania propinacyi ty dro
dze prowizoryum sądow ego. Zarząd ze strony 
Gminy trwać będzie aż do przeprowadze
nia relicytacyi i przyjęcia nowego dzier
żawcy — j:»ko dalszy ciąg jego dzierżawy. 
Dierżawcy jednak wolno będzie kontrolo
wać dochody i manipulacye a następnie 
być obecnyni przy rowizyi zapasów napojo
wych w' cza«ie wprowadzenia do dzierżawy 
nowego dzierżawcy.

Gdyby dzierżawca nie korzystał z tego 
prawda, zrzeka się rem sainem zarzutów 
przeciw' Zarządowi gminy. Straty, które o- 
bliczą się po wprowadzenia nowego dzier
żawcy —■ obowiązanym będzie usunięty 
dzierżaw ca zwrócić Gminie wydzierżawiają
cej, gdyby zaś okazał się zysk. to takowy, 
należeć będzie wyłącznie do Gminy wy
dzierżawiającej.

VIII. Za dopełnienie wszelkich z dzier
żawy bezpośrednio lub  pośrednio wynika
jących zobowiązań, odpowiada dzierżawca 
kaucyą w wysokości kwartalnego czynszu 
dzierżawnego, którą daje w zastaw na za
bezpieczenie tych zobowiązań a nadto ca
łym swym majątkiem. Kupony od obliga
cji. w których złożył kaucyę, jak  długo 
dzierżawca obowiązkom kontraktowym za- 
dosvć czyni, będą jemu w czasie ich płat
ności wydawane.

IX. Z upływem czasu dzierżawy usta
je  kontrakt bez poprzedniego wypowiedze
nia. Na dniu 31 (trzydziestego pierwszego) 
grudnia 1887 r. (Tysiąc ośmset ośmdzie- 
siątego siódmego roku) z uderzeniem go
dziny 12 w nocy z 31 grudnia 1887 na

! 1 stycznia 1888 odbędzie Zwierzchność
I gminna z przybraniem dwóch członków 
i Rady gminnej, tudzież nowego i występu

jącego dzierżawcy propinacyi, rewizyą po 
wszystkich piwnicach i składach występu- 

j jącego dzierżawcy oraz szynkarzy propi- 
nacyjnyeh i sporządzi spis znalezionych 
przedmiotów, a to w tym celu, ażeby wy
stępujący dzierżawca pobrań ■ przez siebie 

] opłaty od znalezionych napojów zwrócił no- 
l wemu dzierżawcy, napoje zaś będące jego 

własnością, wywiózł z rejonu propinacyj- 
nego, lub ułożył się w inny sposob z no
wym dzierżawcą. Za dopełnienie tych wa- 

| runków odpowiada, dzierżawca swoją kau
c ją  i dlatego chcąc takowe odebrać, mu
si się wprzód wykazać potwierdzeniem po
twierdzeniem nowego dzierżawcy, że ten 
ostatni z powodu znalezionych wr rejonie 

1 propinacyjnym napojów żadnej nie ma do 
niego pretensyi.

X. Dzierżawca obowiązany jes t i bez 
regeesu do Gminy opłacać wszelkie po
datki i należytośoi z tytułu dzierżawy przy
padające, a w szczególności podatki, za
robkowy i dochodowy, a Gmina wydzier
żawiająca dobrowolnie łub przymusowo 
zapłaciła jakąkolwiek kwotę z tego tytułu 
dla niego — winien zwrócić ją  Gminie 
wydzierżawiającej natychmiast po zawia
domieniu przez Zwierzchność gminną. Za
strzeżenie to odm i się także do opłat na-
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łożonych szynkarzom na rzecz funduszu 
propinacyjnego ustawą z dnia 30 grudnia 
1875 (Dz. ust. i rozp. kr. z r. 1878 Nr. 55).

Również koszta spisania i ostęplowania 
niniejszego kontraktu, ponosić ma dzier
żawca w całości, — a wyciąg główny I 
wydzierżawiającej Gminie, a wyciąg głó
wny II dzierżawcy wydany być ma.

Tak zegnany kontrakt został stronom 
od początku do końca głośno, powoli i wy
raźnie odczytany, przez strony za zrozu
miany i za zgodny z ich wolą uznany, 
przyjęty i podpisany z tern, że w ustępie 
TX po słowie roku dopisano opuszczone 
słowa „z uderzeniem 12 godziny w nocy 
z 31 grudnia 1887 r.“ poczem w ślad § 
54 ustawy gminnej z d. 1^/8 1876 roku 
obok podpisu naczelnika Gminy pieczęć 
położono. W iktorin Reichelt, naczelnik 
Gminy. wr. Bruno Miczyński, zastępca na
czelnika wr. Aleksander Duehowicz, radny 
wr. Franciszek Zieliński, radny wr. Abra 
barn Seidcnfrau wr. Kazimier^ Przychocki, 
c. k. notaryusz wr. (C. d. n.j

Kronika i Rozmaitości.
We Wieliczce smutno, pusto, gorzej niż 

po inne lata; przeszłej zimy przynajmiej 
na Nowy Rok towarzystwo amatorskie za
grzało ze sceny serca nasze, tego roku wi
docznie zapakowano kostjumy wraz z in- 
nemi fantami u lichwiarzy znalezionemi, 
a szczupłej biblioteki teatralnej użyto pod 
babki i placki świętalne. Nawet ślizgaw
ka. choć otwarta z muzyką nie wabi niko
go, aby trochę się pokrzepić ruchem i zdro- 
wem powietrzem, słowem, nudy blisko, a 
Kraków daleko, bo pociągi kursują nie 
zbyt dbale o wygodę. Jedynym dotąd pun
ktem świetlnym tej zimy była prócz wie
czorku mickiewiczowskiego msza Bruhla 
na chóry mieszane, odśpiewana w koście
le parafialnym w dzień Bożego Narodzenia 
podczas sumy pod kierownictwem p. Po- 
piołka, który jeden potrafi silnie utrzymać 
harmonię w towarzystwie śpiewaków mi
mo wielu nieprzyjaciół. Za tę niespodzian
kę należy się wyraz ogólnego podziękowa
nia paniom, panom, a szczególnie p. P o 
piołkowi i pannie Z  r, która mimo
wszechstronnej biegłości w muzyce żadnych 
prób nie zaniedbała, co u nas jest unika
tem. Brak to warzy skości objawionej w pu
blicznych zabawach, czy to w sali teatral
nej, czy na lodzie, czy indziej, zastąpiła 
jedynie przychylność ku naszemu propi- 
natorowi, którego kolendy i bez „koszyków* 
chętnie przyjmowano (czego dziś żałują, 
bo ryby były niesmaczne a wino to tylko 
jak  woda z octem), z wyłączeniem kilku 
godnych Ojców miasta, którzy bezwzglę
dnie takich darów nie przyjmują, nie chcąc 
~ię złym ludziom wywdzięczać. Może za
powiedziane dwa bale pozwolą nam tro
chę zapomnieć o dotychczasowych nudach 
i dostarczą materyału prowincyonalnym 
plotkom.

Sil?owa ks. And. Sękowskiego, miana na 
żałolmem nabożeństwie za dusze poległych 
na polu bitw i zmarłych uczestników walki 
o nie podli dość w r. 1831 w kościele 0 0 . 
Reformatów dnia 28 listopada 1885 w 
Wieliczce, a, z której przedruku przezna
czył nakładca czysty dochód na weteranów- 
żołnierzy z r. 1831. jes t do nabycia w 
drukarni J. Litwińskiego w Wieliczce za 
cenę 25 ct. wraz z przesyłką.

Illustrowany Kalendarz djabelski na rok 
1886 przewyższa wszystkie polskie kalen
darze, jak ie  dotąd widzieliśmy, objętością, 
elegancyą stylu i formy zewnętrznej, po
wagą, a przedewszystkiem duchem polskim, 
którego dotąd w żadnem podobnem dziele 
piestety nie znaleźliśmy. Jestto jedyny ka

lendarz humorystyczno - satyryczny, który 
każdy Polak  i każda najskrupulatniejsza 
nawet Polka bez zarumienienia czytać mo
że. Nie ma tam ani karczemnych dwu- 
znaczników „Ananasa*, ani stańczykow
skiej służalczej hipokryzyi ale „sercem 
do serca* w imię prawdy broni idei pol
skości przed wrogami w kraju i za k ra
jem . Część literacka ozdobiona 24 rysun
kami znanych profesorów, malarzy i ka
rykaturzystów zgrabnie przeplatana boga
tym działem informacyjnym i inseratami 
każe nam polecić ten pierwszy rocznik 
„Kalendarza djabelskiego* przyjaciołom 

i szczerego, estetycznego humoru i wyznaw- 
' com idei narodowej.

„Śmieszek11, pismo humorystyezno-saty- 
ryczne wychodzić będzie od 10 stycznia br.
3 razy w miesiącu w Krakowie. Najtańsza 
to gazeta, poświęcona szczeremu, polskie
mu humorowi z wyłączeniem pohryki — j  

nie wkraczając w zakres „Djabła*, a idąc j  
drogą prościejszą niż „Bicz* i „Ananas*, 
może się spodziewać wszędzie dobrego | 
przyjęcia tembardziej, że obejmie dowcip i 
ogólny i satyrę ze -wszech stron Galicyi. | 
Polski i świata Bliższe szczegóły podają 
prospekta. j

Apteka „pod Lwem11 Piotra Krokiewicza j  
przeniesioną została od N owego Roku ze 
Btradomia na Kleparz przy ul. Basztowej. 
Samo urządzenie przemawia za zakładem, 
wykonane bowiem jest w duchu polskim 
i to wyłącznie przez tutejsze Kiły, to jest j 
przez malarzy Tomaszewskiego i Gawlika j 
oraz stolarzy braci Ligęzów-.. Prawdziwie j 
artystycznie przedstawiają, się szczególnie 
herb Polski, Rusi i Litwy i herb miasta 
Krakowa, pendzla Tomaszewskiego.

Uroczyste nabożeustwo dla uczczenia 
nieśmiertelnego filozofa Mojżesza Mcndel- 
sohna odbyło się d. 3 stycznia br. w ,sy
nagodze głównej w Krakowie. Jak  się 
spodziewać należało, pamięć wielkiego my
śliciela uświetniła swą obecnością liczna 
publiczność tak z < 'hrześcian jak  też Izrae
litów złożona. Dla przypomnienia podajemy 
najsławniejsze dzieła pierwszego reforma- 

! tom judaizmu w myśli Chrystusowej, mia
nowicie : Phadon. czyli 0  nieśmiertelności 

j  duszy (10 wydań); O rakel; O bezciele- 
1 snośei ludzkiej duszy. i

Nasi wojskowi nie m ają cywilizacyi i 
lekceważą już niefylko cywilnych, ale na- j  
wet policyę. O jedenastej godzinie w nocy j  
z 24 grudnia z. r. wachmistrz Kordas i j  
z u g s fy ił  Labudziński od 2 pułku ułanów 
dla fantazyi dobywali się do sklepu przy j 
ulicy Kalwaryjskicj w Podgórzu. Gdy im j  
mający służbę inspektor polic. Szewczyk 
w tern przeszkodził, porąbali go szablami 

I do niepoznania, i dopiero policyant miej- I 
ski. Moskal, powstrzyma! ich od zamordo- ‘ 
wania Szewczyka. Ten ostami mimo szyb- | 
kiej pomocy lekarskiej leży na łożu śmier- 
telnem, a obaj napastnicy czekają w are
szcie na wyrok sądu wojskowego. W  na
stępnej nocy dziewka goniona przez żoł
nierzy wpadła w studnię przy tejże samej 
ulicy i z trudem dopiero pokaleczoną, wy
ciągnięto.

Dziecko z dwoma członkami męzkiemi
przyszło na świat w sam dzień wilii 24 
grudnia z. r. we wsi Woli pod Wieliczką. 
Niezwykle piękne i rosłe dziecię cieszy sie 
zdrowiem i bezustannemi odwiedzinami 
kobiet ze wsi i z okolicy (może dlatego, 
że podobnego nic jeszcze nie widziały).

Nowość nie zbyt gustowną zamyślają 
wprowadzić danserzy w Anglii jako the 
latest chic. Miejsce miniaturowych, a już 
uprzykrzonych ks.ążeczek zawierających 
program tańców przed i po kolacyi, lub: 
przed i po spoczynku, m ają już w nastę
pnym karnawale zająć mankiety tancerzy. 
Odtąd bowiem każda mglista córa Albionu

z the latest chic zapisywać ma użyczony 
taniec wtaz ze sw em nazwiskiem na man
kiecie dansera. a góy ten się przepełni 
wokoło, może zapisywać i na sztywnym gor
sie i kołnierzu. Możemy sobie wyobrazić, 
z jak ą  rozpaczą nie mogący kupić sobie 
stu par mankietów, zmuszeni będą dać i- 
miona swych dam do prania nie Pal Mail 
Gazecie, ale ordynarnej praczce! Spodzie
wamy się, że nowość tę wnet naaz znako
mity błazen p. Niwra na bliskie reduty 
wprowadzi, a szczególnie na korzyść sweg® 
„Bicza* który w- ten prosty sposób mógł
by być do czystości wypranym.

Konkurs w celu obsadzenia 6 posad le
karzy powiatowych rozpisanym został z 
terminem do 10 stycznia br. Petenci winni 
swe podania wnieść albo wprost do na
miestnictwa, albo pośrednio przez staro
stwo lub dyrekcyę polieyi w Krakowie i 
Lwowie.

Mimu ustawy o pijaństwie, która właśnie
tylko pijakom profesyjnym służy przeciw 
karczmarzom bojącym się żądać areszto
wania nie płacących opilcóv — mimo, a 
raczej wskutek tegoż rozporządzenia kwi
tnie u nas ta gałęź przemysłu, jak  dawniej. 
Jak wkorzenioną w naszym proietaryacie 
jest ta zasada konieczności opicia się świad
czy wymownie odpowiedź robotnika, którą 
dal kilku akademikom chcącym go do po
rządku przyprowadzić.

„Chcecie być dochtorami* —  wyrzekł 
stoicznic — „a nie wiecie, że caszem się 
człek musi napić. I dzisiak są moje jimie- 
niny. a kiedyż ja  się mam upić, jak  nie 
w jim ieninyf A komu wara od tego, ja k  
ja  świętuję*.

Lojalnemu i powszechnie kochanemu le
karzowi miejskiemu w Podgórzu — w od
wet za nieszlachetne usunięcie go z Rady 
miejskiej przez intrygi burmistrza podg. 
bojącego się weredyków — wręczyło Wiaz 
ze swemi podpisanemi Gronó najzacniej
szych Obywateli im Podgórzs następujące 
serdeczne i jowialne powinszowanie: 

K O L E N D A ,  
na nute „Pasterze mili* albo „Śród nocnej 
ciszy* — nap'sana przez W. Bednarskiego 
z okazyi imienin dra Skakalskiego, dnia 
30 grudnia 1885 r. (Przedruk wzbroniony!)
W  mieście Podgórzu je s t dok tó r sław ny, 
W szystkich cierp iących przyjaciel d aw n y :

Ody k to  jeno  zachoruje,
Zaraz on go w y ra tu je

Z wszelkiej niem ocy, (bis.) 
N iety lko  we dnie lecz i w północy.
Gdy go k to  wezwie, z łóżka wyskoczy.

Nie zw ażając sam na siebie 
•Spieszy do chorych w potrzebie, 

By ich ratow ać. (bis.)
Iluż  on chorych darm o wyleczy),
Tegoby naw et ou sam nie zliczy-ł:

Za to mu też Bóg udziela, 
Czerstw e zdrowie, przyjaciela.

K tórych  m a w iela. (bis.) 
N iety lko  chory, lecz i ubogi,
K tórego gniecie często los srogi,

Ala w nim swego opiekuna,
"W każdej niedoli pa tro n a

Ku swej pociesze. (bis.)
K tóż to je s t  tak i?  pew nie i-pytacie;
N a to odpowiem, gdy posłuchacie:

„Jestto  dok tór Eugeniusz,
„W e sztuce lekarsk iej geniusz,

„D októr Skakalsk i!"  (bis.) 
Żyjże nam  długo, panie Doktorze,
Tego Ci życzą o każdej porze

W szyscy Twoi przyjaciele,
Tw ojej sztuki w ie lb ic ie le !

V iv a t ! z K odziną! (bis.)

Z Tarnowa donoBzą nam : Bawi tu o- 
becnie trup* Knowiakowskiego, która w 
żydowskim narzeczu przedstawia prawie 
codziennie operetki oBnute po większej
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(ulica B asztow a Nro 12, róg Rynku Kleparskiego),

zaopatrzoną została w wszelki wybór środków leczniczych
K R A JO W Y C H  I ZAGRA NICZNYCH ,

P R Z Y R Z Ą D Ó W  C H I R U R G I C Z N Y  H,
WÓD MINERALNYCH zawsze świeżych

w p r o s t  z z d r o j o w i s k  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  

PARFUMERYE o r a z  POTRZEBY TOALETOWE
Z P I E R W S Z Y C H  F A B R Y K  CHEMICZNO - KOSMETYCZNYCH,

przyczem  jak o  pewne i w ypróbow ane środki poleca się:

Z iółka lo re tańsk ie  przeciw uporczyw em u kaszlu, cierpieniom  piersiow ym  i płucnym

Wino ziołowo - pepsynowe jest znakom itym  pew nym  środkiem  leczniczym  
przeciw  b ra k u  apety tu .

Callon, na n ag n io tk i, przew yższa w szelkie dotychczas używano środki, albcw iem  
każdy nagnio tek , zg ru b ia łą  skórę, brodaw ki, m ożna w najkrótszym  p rze
ciągu czasu bez najm niejszego bólu zniszczyć.

Chylol, przeciw  naw et uporczyw em u reum atyzm ow i.

Denthol, usuw a w krótce dokuczliw y boi zębów.

Salin, w zm acnia dziąsła, przyczem  i konserw uje jo  od zepsncia, jak  również 
usuw a woń n iem iłą ust.

Tannion, przeciw  w yłysieuiu, siwieniu włosów i tw orzeniu się łupieżu na głowie

C alissaya, je s t  jedynym  środkiem  w zm acniającym  porost włosów nadzw yczaj 
szybko, usuw a łupież z głow y i zapobiega w ypadaniu  włosom.

Irlnum, nadaje  zębom przy  ciągłem  regularnom  używ aniu olśniew ającej b iałości, 
obroni je  od psucia i od bólu.

Zamówienia z prowlncyi u sku teczn ia ją  się natychm iast za zaliczką pocztow ą.

8 sztuk drzwi nowych
za przystępną cenę do sprzedania.

Bliższa wiadomość w pracowni stolarskiej 
W. Burzyńskiego w Wieliczce.
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